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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

St. P etersburg d. 16 ma/a.
(Journal de St. Petersbourg.)

N o w i n y  d w o r u .
Bavon TValdner de Freundstein  , marszałek 

dworu J. W .  Landgraffa Hesko - Homburskiego, 
miał w  P eterho ffie  audyencyą pożegnania u N a y -  
j Aś m e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i .

St. Petersburg dnia ty  maja.
(z teyze  gazety).

II. CC. W W .  W ielki Xiążę Jegomość N a 
s t ę p c a  T r o n u ,  oraz W ie lk ie  Xię£niczki M a r y a , 
O l g a  i A l e x a n d r a  , w przeszłym tygodniu wy
jechali do CarsAiego-Siota, gdzie mają przemiesz
kiwać. II- CC. W W .  cieszą się naylepszem 
zdrowiem.

— Doniesienia z M oskwy o stanie J. C. W . 
W iclkiey  Xiężny H e l e n y , ciągle są naypożądań- 
sze. J- C. W . zbliża się do kresu swego rozwiązania.

— J W .  Margrabia P aulucci, jenerał - adju- 
lant J. C. M. i gubernator jeneralny guberniy nad
bałtyckich i  pskow skiey, przybył do tuteyszey 
stolicy.

— Hrabia TVoroncow - Daszków  , poseł nad- 
tfwyczayny i minister pełnomocny C e s a r z a  J e g o 
m o ś c i  przy dworze Bawarskim, przybył do St. P e
tersburga.

— Przez naywyższy manifest z dnia 17 mar
ca , C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył ustanowić sekreto- 
ryat stanu dla W ielkiego Xięztwa Finlandzkiego, 
a skassował kommisyą spraw finlandzkich.

— Przez Ukaz d 3o kwietnia, Rządzący Se
nat ogłosił postanowienie komitetu ministrów, 
nastałe d. 20 lutego na przełożenie ministra skarbu, 
a potwierdzony przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  d. 9  mar
ca, mocą którego termina do transportu towarów 
wielkiey objętością i ciężkich z tamożni obwodu 
Bessarabskiego do tamożni nad Dniestrem są ozna
czone w sposob następujący :
Z Tamożni Skulańskiey ( do T,możni 26 dni

— — Renskiey . I Dubossar- 56 —
_  — Nowosieiskiey j itiey. 40 _____

Z Tamożni Skulańskiey }do Tamożni — 26 dni
— — Renskiey . J Mohilew-
— — Nowosieiskiey }■ skiey.

— N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył dać 
klucze szambellańskie kam erjunkróm , radcy kol- 
legialnemu B arclay-de-Tolli, należącemu do kol- 
legium spraw zewnętrznych, i radcy honorowemu 
Zawadowskiemu ,należącemu do ministeryum spraw 
wewnętrznych.

— Radca stanu, Perowski, został potwierdzo
ny na urzędzie kuratora wydziału edukacyynego 
charkowskiego , k tóry  tymczasowie sprawował , i 
razem mianowany został rzeczywistym radcą stanu.

Radca stanu baron Aosen  mianowany gu
bernatorem cywilnym kazańskim.

— Panny Katarzyna M uclianuwna  i K ata
rzyna Bibikówna , mianowane są pannami honoro- 
wemi N a y j a s n i e y 'S z y c h  C k s a r z o w y Ch .

— Rzeczywisty radca stanu , Jacenkow, na
leżący do gabinetu J. C. M . , przechodzi na dyre
ktora do kommissyi umorzenia długów.

  Radca stanu Tiłiczejew  , mianowany jest
prezesem trybunału kryminalnego w  Kałudze.

— Szabs-kapitan regimentu kawalergardów 
Xiążę Lwów  , przechodzi do obowiązków cywil
nych, i  mianowany jest kamerjunkrem dworu J. 
C. M.

  Radca honorowy D m itrjew , sekretarz ko
legialny D rnitrjew , sekretarz gubernialny K u ła 
ków i rejestrator kollegialny Czerbakow, mianowani 
są kawalerami orderu ś. A n n y  3ciey klassy, za u- 
ratowanie 20 osób w czasie wylewu 7 listopada 
1824 r.

Radca kollegialny, Sewrinow , naczelnik wy
działowy w departamencie skarbowym, mianowa
ny jest wice-gubernatorem permskim, na mieyscn 
P. Laube, przeniesionego na tenże urząd do TVło- 
dzim iersa  , gdzie ten urząd był wakującym przez 
usunienie się P. Jazykowa.

— Jęometra górniczy rangi gtey klassy, 
Sobolewski, naczelnik zup solnych onegskich, mia
nowany jest naczelnikiem robót górniczych horo- 
błahodatskich, na mieyscu intendenta górnictwa 
*angi 7mey klassy M am yszew a.

— Radca stanu, Biliński, chirurg konsultant 
szpitala sanktpetersburskiego ubogich, został mia
nowany chirurgiem dworu.

— Moskiewskie towarzystwo gospodarstwa 
wieyskiego d. 27 lutego, pod prezydencyą Xięcia 
Golicyna, wojennego jenerał gubernatora moskiew
skiego , odbyło sessyą publiczną, na którey po prze
czytaniu kilku pism, przeznaczonych do wydruko
wania w dzienniku towarzystwa, wybrało na człon
ków swoich PP . K arcew a  i Nbwikowa. Posiedze
nie publiczne ma się odbydź d. 4 t. m.
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W e  czwartek d. 6 maja, exthnen prywatny 
uczniów instytutu oryentalnego, przy ministeryum 
spraw zagranicznych , odbywał się w pałacu te
goż ministeryum, na ulicy sadowey. Pomiędzy o- 
sobami zgromadzonemi, chociaż w  małey liczbie, 
lecz wybranymi, znaydowali się J W W .  hr. N es
selrode, hr. Lieven  poseł, hr. Gołowkin, baron Stro- 
gonów , PP . Sperański i  O len in , h r . L a v a l , PP. 
Bibeaupierre  i TJwarów. Posiedzenie zagaił mo
wą w języku francuzkim , professor Charm oy  > w 
brzmieniu następującem:

M o ś c i  P a n o w i e !
„Naysłodsza nagroda, jaką może otrzymać na

uczyciel w zaszczytnym a ciężkim zawodzie ^swo
im , jest zaiste ukontentowanie , oglądania kiedyś 
swych uczniówr, występujących korzystaie , przed 
tak światłem zgromadzeniem, jak to, przed którem 
wezwany dziś jestem, zdać sprawę z naszych za
trudnień. Zabłysnął nakoniec. nam ten dzień ; a 
my umiemy godnie ocenić to szczęście. Jedynem 
naszem życzeniem, w  tey okoliczności, jest uyrzeć 
młodych naszych oryentalistów, spełniających na
dzieje swey oyczyzny i oczekiwanie rządu , który 
dotąd lioynie się przykładał, do rozkrzew ienia nad 
brzegami Newy nauki języków $ używanych przez 
mieszkańców rozmaitych krajów, ościennych Ros- 
syi.

Przestronne to m ocarstw o, dla swego poło
żenia jeograficznego, znaydując się w  ciągłem są
siedztwie z różnymi narodami W  schodu , musiało



bardziey jak inne, uczuć potrzebę kształcenia, na 
c«/ou 7i‘p m i mtnHzip.zv. ktorahv no nabvnin fiosvć
-------   — ---------J  f --------------------  7  j ~ -----------c  --------------------------------   ;

swey ziemi młodzieży, klóraby po nabyciu dosyć 
rozległey znajomości, wielu języków wschodnich, 
mogła służyć za pośrednictwo w stosunkach rzą
dowych poselstw rossyyskich z dworami Lewanlu, 
przy k tó ry ch  zostawać będzie.

Błogosławioney pamięci N. C e s a r z  -Al e x a n 
d e r  , którego wszystkie usiłowania zpgierzały u- 
stawiczn-ie do przyśpieszenia postępówiloświaly w 
sw ych krajach raczył szczegolmey zaszczycać tę 
gałąź edukacyi, i wspierać gorliwość młodych Bos- 
syan, pragnących poświęcić swe prace, zgłębieniu 

' t a k  bogatey i powabfley li te ra tu ry ,  otwierając w 
tuteyszym u n iw ersy tec ie , jako też po wielu in 
n ych  uniw ersy te tach  i szkołach swojego Państwa, 
ka tedry  do nauczania języków; arabskiego i p e r 
skiego. Nie przestającj na udzieleniu tak w ielkich 
ś ro d k ó w , miłośnikęm muz wschodnich, J . C. M. 
powiększył ich  sferę, wzbogacając bibliotekę Ce- 
sarskiey A kadem ii nauk, licznym zbiorem manu
s k ry p tó w ,  ułożonym bardzo troskliwie przez P . 
R o u sse a u , byłego konsula jeneralnego francuz-A l L/llOO C IŁIfr , UJ* 6 ‘ *■ | ---------------------------O

kiego w  Alepie, którego długi pobyt na W sc h o 
dzie , postaw ił w  możności, sądzenia biegle o p ię 
knościach autorów’ kjassycznych tych krajów, tak 
zamożnych w  literatów i h istoryków znakomi
tych.

Tym  czasem dwie ka tedry  języków wscho
dnich , przeznaczone do ukształcenia mianowicie 
nauczycie lów , mających służyć potem do rozsze
rzania ich  nauki, nie mogły dostarczyć dla mini- 
steryum spraw zagranicznych, znaczney liczby dro- 
gomanów i urzędników potrzebnych do służby we 
dwóch stolicach, Państwa Ottomariskiego i Persyi, 
rów nie  jak w rozmaitych kra inach  wschodu. J. 
C. M. Ukazem swoim d. 29 moja 1825 , uznał za 
rzecz is to tną , utworzyć przy nńnisteryum  insty
tu t  szczególny, gdzieby się sposobiła wszystka mło
dzież, po ukończeniu naus: poprzedniczych, poświę
cająca się usłudze oyczyzny , w  zawodzie dyplo
matycznym. Dyrekcya tego poruczona została P. 
Fonton , k tó ry  pełn i ł  ten obowiązek, z nayw ięk
szą pilnością, aż do czasu swojego oddalenia się do 
cudzych krajówjkatediję języka arabskiego zajął móy 
kołlega P . D em ange;  ja za£ uznany byłem za go
dnego zajęcia ka ted r  perskiego i tureckiego. Na 
przedstawienie J W .  h r . Nępselrode, M onarcha len, 
raczył tymże ukazem , zapew nić los sześciu m ło
dzieńców,przeznaczając dla każdego z n ich  1,000 r u 
bli  na roczne utrzymanie, i pomieściwszy w tym 
że instytucie, gdzie zostają z nauczycielami, mając

Bod ręką  dzieła klassyxzne, do nauki potrzebne. 
rUgie 1,000 r .  ro czn ie , przeznaczone zostały, na 

zakupowani.e xiążek, mających składać bibliotekę 
tey szkoły, k tóra  summa poźniey była  powiększo
na, tak, iż teraz nasz zakład posiada zbiór dosyć 
kom pletny  rozmaitych dzieł arabskich, persk ich  i 
tureckich , w ydanych  w  Bossyi, w e F ran cy ;,  A n 
glii, w  Niemczech, Konstatynopolu i Kalkucie : 0- 
statnie , winniśmy -wspaniałości K om panii Indyy- 
skiey, a dar ten, tym jest dla nas szacowniejszy, 
że w iększa część tych  dzieł, nie znaydującyćfi się już 
w  h a n d l u , za żadne pieniądze nabytą bydź nie 
może.

. Gorliwość praw dziw ie wzorowa, naszego sza
nownego naczelnika, P . rzeczywistego radcy s ta 
nu  <ddełunga, natchnęła go myślą przydania do 
t y c h  jSciążek o ry e n ta ln y e l i , wszystkich tyczących 
się wschodu, ogłoszonych W różnych językach eu- 
ropeyskioh , jako to: p o d ró ży , h i s to ry i , jeogrnfii, 
gram m atyk, dykeyonarzow^ i t. d. Pod taką opie
ką  , młodzi nasi filologowie , zniewoleni byli do 
podwojenia usiłowań i przykładauia się, aby odpo
wiedzieć ' zamiarom M onarchy  , k tó ry ,  ze swojey 
strony, niczego nie zaniechał, dla postawienia ich 
w  stanie odznaczenia się w sw ym  zawodzie. VVi- 
nienem przeto zdać tu  spraw ę z ich  zatrudnień, 
od czasu zostawania w instytucie, to jest od koń
ca lipca  1823 r.

W  tey e p o c e , liczba osób tego zakładu , z 
sześciu składała się uczniów, z k tó ry c h  dv óch b y 
ło Z u n iw ersy te tu ,  gdzie się przez lat G do nauk 
przykładali,  a czterech przyjęto za świadectwami,

wydąnemi im przez różne szkoły P ań s tw a , gdzie/ l  
się wprzódy kształcili. P ie rw s i ,  odbywszy u, nas 
kursa i nauczywszy się przez rok  po tu re c k u ,  zo- 
stali w ysłani do Persy i i Georgii, gdzie mają się 
za szczęśliwych, mogąc się w ypłacać z długu w dzię
czności poświęcaniem, ile możności, usług dla oy
czyzny. Oby mogli uskutecznić swe nadzie je , a 
nasze naygorętsze życzenia będą spełnione !

W ra z ,  po oddaleniu sdę dwóch tych  młodych 
drogomaiiów, J W .  hrabia N esselro/łe  , widząc po
trzebę uczniów, do użycia praktycznego tychże ję
zyków, k tó rych  teoretyczne wykładanie nam by
ło poruczone, przełożył J. C. M. przyjęcie nasze
go kollegi M ir z y  D za fa r;  co naychętniey potw ier
dzone było. Przydano nam poźniey P .  K o s ta k j , 
k tóry, przez długi czas mieszkając w  Konstantyuo 
p o lu ,  z nay większą łatwością tłumaczy się po tu 
recku: weyście jego do instytutu przypadło  z po 
czątkiem roku  bieżącego, i naypomj ślmej sze nadal 
rokuje skutki.

Zawód przyszły tych m łodzieńców, którym 
rząd tak wielkie dał dowody opieki, wymagał je
szcze głęhokiey znajomości h i s to r y i , statystyki i 
je ogra fi i W s c h o d u .  Nauki te powierzone zostały 
P. ''Sinner cP sirberg , wykładającemu je ,  przeszło 
już rok, z nay większą starannością. P . F  '//<? ta koi 
został w naszey szkole nauczycielem języka i l i te
ra tu ry  franeużkiey: głównym jego obowiązkiem 
ma bydź wprawianie uczniów do układania roz 
maitego rodzaju depeszów i pism dyplomatycznych

Za pomocą takichto środków, uczniowie k ł u 
sy 1, wezwani <lziś na popis , będący celem tey 
uroczystości, i czterey inni, stanowiący 2 i 5 klas- 
sę, mogli się oddawać bez p rzerw y nauce ,  trud 
nćy wpraw dzie w początkach, lecz dziwnie ula 
tw ioney sposobami , naymilosciwiey udzielonemi 
przez N a v j a ś n i s .Ys z e g o  C k s a h z a  A l e x a n d r a ,  kló 
rego śmierć zawczesną opłakuje Kossya.

P ierw si,  uczyniwszy już dosyć wielkie p o 
stępy w językach arabskim i perskim  , poczynali 
turecki; drudzy, przyjęci w  różnych czasach, po
święcili rok  pierw szy swoich nauk, poznaniu języ 
ka arabskiego, którego dokładna zn a jo m o ść  nieod 
zównie jest potrzebna każdemu oryentaliście, chcą
cemu się odznaczytvw swojem powołani u. _ VVr dra 
gim roku, zaczęli się uczyć języka perskiego, k tó 
rego ła tw o ść ,  wdzięk 1 podobieństwo do wielo 
języków europejsk ich , a mianowicie niemieckiego, 
wynagrodziły im trudności wprzódy pokonywane, 
i niejako porów nać się dla nich mogły . z owetni 
żyżnemi oazam i, gdzie wędrow nik  strudzony w y 
poczywa, po przebyciu piasczystych pustyń libty- 
skich. Nakoniec', od początku trzeciego roku, je
den tylko uczeń klassy 2, znajdujący się w insty
tucie, m iał zręczność uczenia się języka tu reck ie

go wiem mówią, nic •
cyach, składających państ wo ottomanskie, a,e nad
to i w większey części Persyi.  .

Uczniowie klassy pierw szey, tłumaczyli 1 
rozbierali, pod przewodnictwem P. proŁ D e m a n g e .  
celnieysze dzieła arabskie, jako to: K oran , ktoie- 
20 wybór zawsze będzie służył za wzór antoiom 
te<ro narodu; chrestomalyą P- barona Silw estra  dc 
Sacy , nakoniec lwy ki Bidpaja i poemat Lebida, 
przez tegoż oryenlalistę wydane. .

Go db l i te ra tu ry  perskiey, podobnież t. umą
czyli i rozbierali naysławnieyszych klassykow, 
k tó rych  może liczyć ten k ra y ,  tak bogaty w po
etów, pisarzów i znakomitych historyków, lJzie- 
ła, k tórem iśm y się szczególniej' zaj mowali, są: tiii- 
listan czyli p a r te r  różany, i Bustan czyli Ogród  
Sadeeo. którego słodka filozofia 1 styl czarowuy, 
tyle mają powabów dla filologów; Pendnam e al
bo P oradnik F erido  uddin a lta r  , w ym ow ny r o 
zbiór perski bajek Bidpaja, przez Hossom Wa-ez 
Kaschefy; nakoniec F sken d er nam e  poemat INiza- 
mego, o w ypraw ach  A lexandra  W .  z jego kom- 
rnentaryuszem i poemat Dżamego pod tytułem: 
Jusu f  i Zuleikha, czerpany przez poeto w tk liw ym  
ustępie o Józefie ,  opowiadanym z wdziękiem n ie
w ym ow nym  w  księdze Genesis, lecz k tóry , wscho-



dni, żywą imaginacyą unoszeni, znacznie odmienili.
Ciż uczniowie wprawiali  się razem, pod M ir

zą Dżafarem, w  czytaniu , kaligrafii i pisaniu po 
persku ,  rozmaitych listów i kaw ałków  dyploma
tycznych, nabyli też dosyć w p raw y  a v  ła tw em  
tłumaczeniu się i uslneni przekładaniu lub na p i
śmie zadanych pytań. _ . . . .

Ze raną zaś trudnili  się tłumaczeniem i rozbio
rem rozmaitych dzieł tu re c k ic h , a między inue- 
mi, historyi państwa ottomańskiego przez Naimsa, 
kiórey wytw orna p ro s to ta ,  jest podziwieniem o- 
nyenlalistów, i zaczęli tłumaczyć historyą Wassi- 
fa Effendy, którego tu rcy  za wzór stylu h is to ry - 
czH6 £̂ o wystaw u ją. Nflkonific 5 przekładali t iak ta t  
handlowy, zawarty pomiędzy Rossyą a Fortą. Do
piero od stycznia r. b. młodzi ci o ryen ta lisc i , za
częli się przykładać do nauki p rak tyczne j  języka 
tureckiego p rzy  P. K o s ta k y ; iecz postęp, jaki już 
uczynili, w tak  k ró tk im  przecmgu czasu , jest r ę 
k o jm ią  dalszego.

Taka jest treść prac naszych. Oby te na łaska
we względy z a s ł u ż y ć  m o g ły , a przychylne zdanie 
tak światłego zgromadzenia, będzie naydzielmey- 
szym bodźcem, do zachęcenia nas nadal.

Łaskawość szczególna, z jaką rząd dotąd wspie
ra ł  usiłowania młodych naszych filo logów , po- 
w intiaby zapalić ochotę w  ich  spółz iom kach , i 
wzniecić chęć do poświęcenia się nauce ,  k tó ia  
kiedyś postawi ich  w możności spełniania ważnych 
usług dla Monarchy: wówczas to państwo Rosyy- 
skie będzie się mogło pochlubić wydawaniem ory- 
entalistów, pełniących zaszczytnie powołanie, do
tąd wyłącznie cudzoziemcom zostawovranej a m u
zy wschodnie , pyszniąc się tak chlubną opieką, 
rozgłoszą dobrodziejstwa M onarchy, k tó ry  W yso
kiem sw■em wsparciem  raczył upoważnić na pół
nocy E uropy  , nauki języków , używanych przez 
mieszkańców żyznych nadbrzeży Nilu, i czarują-

Kg
go ich  postępu. Czytają bardzo płynnie p o 'a ra b j  

I r  sku, po persku  i po tu r e c k u , tłumaczą z ka idey  
książki nayłatwiey , bądź na p iś m ie , bądź sło
wnie, z tych  języków na francuzki, lub rossyyski, 
i nawzajem. Po przeczytaniu i  w ytłum aczeniu 
kawałka, przystąpiono do rozbioru grammatyczne- 
go • wyłożyli oni części m owy, przypadkowanie, 
czasowanje i pochodzenie słów. Dla usunienia zaś 
wszelkiego pozoru uprzedniego rozporządzenia\e- 
xamiuowego t r y b u , P P . Professorowie insty tu tu , 
wezwali' osoby obecne, w 'językach  wschodnich 
wyćwiczone, do zadawania pytań na ich  mieyscu. 
W  tym celu , Pi Rzeczywisty radca stanu J \eg r i  
raczył przyjąć na się język perski , a professor 
Sfko tvi i i ,  turecki. Skutek tey nowey p r ó b y ,  za
wsze w  podobnym razie trudney , rów nie by ł  za
szczytnym i chlubnym, tak  dla nauczycieli ,  jako 
i dla uczniów. Lecz co naywięcey przekonało do
statecznie słuchaczów.o w ybornym  sposobie uczenia 
jednych, a gorliwości, cliwalebuey pilności i po- 
jętności drugich , to rozmowy w językach persk im  
i tu reckim , gdzie nasi młodzi oryenlaliści, służąc 
za tłumaczów osobom przytomnym, wykładali od
powiedzi; na icli zapytania, zadawane M ir z a  D za -  

f a r  owi i K o sta ky  C zorhabzoglu  adjunktom , k tó 
rych  obowiązkiem jest, ćwiczyć uczniów w  p ra -  
klycznem, wspómniońych języków użyciu- Szczę
śliwy ten wstęp, do przyszłego ich przeznaczenia, 
“aylepiey dowiodł, jak potrafią mu odpowiedzieć.’ 
Niektórzy uc/.niowie , z niemnieyśzem wszystkich 
zadowoleniem, też W prawę okazali, w  ciągu roz
mowy, z dwoma wyżey wym ienionym i professo- 
ran>i, językiem każdego z nich. Na zakończenie 
popisu P. S p itzn a g e l, uczeń klassy iszey , czytał 
mowę w języku perskim, własnego układu. K a -  
źdy z pociechą uyrzy, w tłumaczeniu dosłownem 
tey rzeczy, iż młody mówca, nie przestając na sa
mem tylko użyciu wyrazów, k tó ry ch  się nauczył, 
siara się jeszcze nagiąć rozwijającą się swą wymo- 
u c ,  do doboru w yrażeń i postaci ,  m ogących za- 

yŚ'd(ńvolić gust t y c h ,  do k tó ry ch  kiedyś zw racana 
będzie-

Bss

„Niech hołd szczery oddany będzie geniuszo
w i M onarchy, mieszkającego dziś w  niebiesiech, 
k tó ry  dla nas dźwignął budowę nauk i utworzył 
insty tu t wschodni. K iedy , z woli naywyższey, cza
ra  dni jego aż do w ierzchu  się sp e łn i ła ,  wzniósł 
się do nieba ; a gdy jego błogosławiona dusza, 
sprzykrzywszy sobie jęki. w swem więzieniu ziem- 
skiem, opuściła tę znikomą ziemię i przeniosła się 
do siedziby wieczności, aby zająć mieysce w  gajach 
raju ,świat cały przyoblókł żałobę, a u trapienia i f r a 
sunki opanowały serce wszystkich narodów^ W i e l 
k ie  jego cnoty nie mogą bydź opisane , ani sk re 
ślone w szczupłym tego pisma obrębie! Każdy 
jego czyn, nosił piętno jego geniuszu; ten to wspa
n ia ły  M onarcha jest założycielem tey  szk o ły , a 
hoyności tego błogosławioney pamięci Mocarza, 
w inni będziemy wiadomości i nauki , jakich tu  
nabędziemy. Święta duszo, duchu czysty M onar
chy, przebywającego w  kra inach  niebieskich, racz 
z tego pobytu szczęśliwości, wysłuchać nasze po 
korne pochwały , i niezliczone naszey wdzięczno
ści oznaki! Gdziekolwiek obowiązki nasze ku  oy- 
czyznie nas pow oła ją , pamięć twoja nieodstępną 
nam będzie. Jedyną naszą chw ałą i szczęściem 
będzie, iżeśmy się kształcili w  szkole, szczyczącey 
się w Tobie swym założycielem , a dziś będącey 
ppd dobrotliwą, Twojego Dostoynego Dziedzica i 
następcy opieką!

W y , coście dotąd , ciągle razem ze m ną w  
zawodzie literackim  postępow ali , połączcie głos 
swóy z moim, złóżmy hołd  dziękczynień i uw ie l
bień naszemu M o n arsze , k tó ry  jest ucieczką ca
łego świata , tem u potężnemu Tanu , naszfemu ł a 
skawem u C esarzowi N ikołajowi , k tó ry  dla nas 
jest cieniem bóstwa na ziemi. Poczem spieszmy 
złożjm dzięki wszystkim naszym zwierzchnikom, 
którzy są kolumnami budow y Państw a i naszymi 
przewodnikam i na drodze obowiązku; podwóymy 
pilność i gorliwość, abyśmy byli w  stanie, w ype t-  
niania kiedyś naszemu P anu  usług pożytecznych i 
chwalebnych.^ ____

A  n g i. 1 A.
, L o n d y n  dnia  i5  m a ja .

(z Gazety Warszawskiey.)
Zdaje się, iż P. C anning  myśli wnieść na P a r 

lamencie , aby summa wynosząca blisko 200,000 
funt. szter., a pochodząca z cła od pszenicy w  skła
dach pod zamkiem k ró lew sk im , by ła  użytą na- 
w sparcie  b iednych ludzi, którzy nie mają zarobku 
w rękódzielniach,

Podatek pobierany  na rzecz ubogich w  M a n 
chester  wynosi teraz 25 procentu. Liczne skład
k i  postawiły w  możności opatryw ania tam  32,000 
ubogich ludzi żywnością.

Tuteysza gazeta Globe p is z e , iż  w  Anglii i 
Szkocyi jest 25o,ooo ludzi, pozbawionych zarobku 
w  rękódzielniach.

Dnia 4 b. m. o godzinie 9 wieczorem znale
ziono na ulicy w  D ublinie  ubogiego człowieka, zu
pełnie  zgłodniałego. Nieszczęśliwy m ó^ł jeszcze 
powiedzieć, iż się nazywa M a cn a lly . Z aprow a
dzono go do szpitala, gdzie w kilka m inut um arł .

W  hrabstw ie  lankasterskićm znayduje się 
20,000 warstatów  parow ych, z k tó ry ch  każdy do
starczyć może 4 postawy sukna na  tydzień.

Odebrany tu  list z M a d r y tu  pod d. 3o k w ie t
nia donosi, iź rząd hiszpański oświadczył chęć za
płacenia 35ó,óoo funt. szterl. wynagrodzenia k u p 
com angielskim, lecz P a n  Cook uznaje tę ilość za 
małą. VVątpią jednak, aby rząd hiszpański w  0- 
becnym  stanie skarbu  swego dał więcey.

— D n ia  1 6  —
(z te y ze  g a ze ty  i)

Gazeta M o rn in g  Chronicie  donosi o rozcho- 
dzącey się pogłosce, iż zaydzie odmiana m inistrów  
naszych. Gazeta zaś Tim es  tw ierdzi,  iż Panow ie 
C anning  i JTuskisson mają otrzymać uwolnienie 
od urzędu.

Pojazd Xiążęcia D evonshire, k tó ry  jako nad- 
zwyczayny poseł M onarchy" naszego udał się do 
Rossyi, kosztował blisko 4,000 funt. szterl.

Przekonanie o niemożności zaradzenia zwy-
) 3(
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cznynym sposobem nędzy nieczynnych robotników 
w fabrykach naszych krajowych, skłania do uży
cia rozmaitych nadzwyczaynych środków. I  tak 
ma się utworzyć wydział emigracyyny, który ob- Pietystów  
myślać będzie sposoby posyłania tych nieszczęśli
wych ludzi, do innych czi

ko, a naw et kosztow ał po traw  przeznaczonych dla 
więźniów.

W  Alzacyi znayduje się sekta pod nazwiskiem 
i e ty  stów. Nie dawno 5 jey członków pociągniopociągmo

części świata.
Spokpyność utrzymuje się w  M anchester , lecz 

w kilku innych powiatach, bywają niekiedy popeł
niane zdrożności. Za przybyciem zbroyney siły 
do Blackburn , powiększyła się tam liczba uwię
zionych, W  okolicy Leeds  panuje zupełna spo- 
koyność.

W  tuteyszych śpichrzach pod zamkiem znay- 
Juje się zagraniczney pszenicy blisko i 38,ooo kwar- 
terów, jęczmienia i 5,oo», i  owsa a45,ooo kwarte- 
rów. Dotychczasowa pora nie była sprzyjającą 
urodzajom; jeśliby jednak wkrótce nastały dni 
ciepłe, mogłoby się jeszcze zboże w polach pokrzepić.

Opłata pobierana dla ubogich w Anglii i h rab
stwie W allii w roku zeszłym d. ?5 marca 1825 
wynosiła 5,786,000 funt. szterl.

Odebrano tu od jenerała majora Ponsonby 
wiadomość o zdobyciu Missolungi. W ypadek  ten 
niema wielkiego wpływu na cenę papierów po
życzki greckiey w Londynie.

Wiadomość o zawarciu pokoju z Birmanami 
podniosła na 2 od 100 papiery kompanii indyy- 
skiey.

Na sessyi Izby nizszey d. b. m. rzekł Pan 
H uskisson: „Zjednoczone Stany północney Am e
ryk i są jedynym narodem , którego się Anglia na 
morzu obawiać może; lecz odmiana w naszych 
prawach tyczących się żeglugi, przykłada się do 
osłabienia ich potęgi, a powiększenia siły natural
nych ich  "nieprzyjaciół. Pozwoli mi Izba donieść, 
iż nie mamy się czego obawiać względem handlo- 
wey naszey marynarki, a interes jey będzie zawsze 
na uwadze. Flota francuzka jest bardzo mniey- 
szą od naszey, a hiszpańska przestała istnieć. M a
my teraz i£5,ooo maytków na okrętach kupiec
kich, a 3o,ooo na wojennych; w roku 1792 mie
liśmy ich  tylko i5,ooovna okrętach wojennych. 
Co się tycze marynarki północno - amerykańskiey, 
powiększyła się ona w czasie woyny rewolucyyney, 
i nasza się także powiększyła ; lecz przez pokoy 
i $ i 4, tamta więcey ucierpiała niż nasza. Słowem 
Anglia posiada dziś naypięknieyszą marynarkę wo
jenną, będącą w gotowości do obrony praw naszych. 
Nie mamy się czego o nią lękać; trudnościom, ja
kich  jeszcze doznajemy, zaradzi naylepiey zasada 
wolnego handlu. (G .B .)

Miąsta kolumbiyskie K artagena  i P uerto  
Gabello ogłoszone zostały wolnemi portami.

F  R  A  W C V A .

P a r y  i  d. i 6 maja.
(z G azety  W arszaw sk ie j.)

K ról Jmć wyznaczył kommissyą do rozdania 
i5o milionów frank, wynagrodzenia dawnieyszym 
właścicielom plantacyy na wyspie St. Domingo. 
Kommissyą ta składa się ze 27 członków, i dzieli 
się na 3 sekeye.

Odebrane tu  listy donoszą, iż rząd hiszpań
ski wzbrania się uznać^rejencyi w  Lisbonie. To 
pewna , iż hrabia Casa Flores nie został jeszcze 
przedstawiony Królewnie Rejentce portugalskiey.

W czora  się zaczęły w  Izb ie  deputowanych 
obrady względem budżetu  na rok 1827. Dochody 
krajowe wynosić mają 9i6,6o8>734, a wydatki 
915,428,342 fr.

— Dnia ig  m aja  —
Dwór nasz uda się wkrótce do St. Cloud, gdzie 

zabawi do października. # f
Dnia 16 b. m. D elfin  zwiedził więzienie s. 

Ł a za rza , gdzie osadzone są kobiety skazane do ro
bót. Przyięty został od ministra spraw wewnętrz
nych, prefekta departamentu Sekw any , i inspekto
ra  więzienia. W y  pyty wał się dokładnie o wszyst-

no do sądu policyi poprawczey w Kolmarze, i 2 
skazano na dwumiesięczne wiezienie, i zapłacenie 
5oo frank, kary pieniężney, za odprawiane bez 
upoważnienia nabożeństwo i podobne dawanie na
uki. Sąd kryminalny w Kolmarze, do którego się 
odwołali, zupełnie ich uwolnił. Jeneralny pro
kurator założył rekurs do kassacyi, przeciw temu 
•wyrokowi

W  Izbie deputowanych  d. 18 b. m. ukończy
ły  się ogólne obrady względem budietu.

R o Z M A l T K  W l A D  0‘M O Ś C I .
Powóz odbywający regularną podróż na kolei 

żelazney, między Stockton i Derlington w uinglii, 
przewiózł niedawno parą końmi, w jednym dniu 
i 58 podróżnych.

W  Nowym-Torku stawiają sale na operę 
włoską: koszta budowy wynosić będą 100,000 doli.

Z  rozkazu Oyca ś. zatrudnionych jest 5o w ię
źniów, wyczyszczeniem, wyrównaniem i zasadze
niem drzewami, dawnego Forum, a teraźnieysze- 
go Campo Paccino.

Ciekawi, tłumnie się zbierają teraz na teatr 
przy bramie ś. Marcina w P a r y ż u , dla widzenia 
baletu Gulliwer. W ystępują w nim olbrzym i Brog- 
dignago i k a rły  L ilipu tu ; lecz jeden tylko wymysł 
zaleca całą sztukę: M azurier  (w roli Guliwera) 
tańczy na szczudłach trio, z dwiema kobietami ro
du olbrzymiego.

Naturalno-historyczne muzeum w  Genewie, 
dostało z Egiptu kilka rzadkich zwierząt, a szcze- 
gólniey czarnego strusia  wysokości 6} s ,opy, 
którego utrzymywać będą w tamecznym ogrodzie 
botanicznym.

Projekt składki przez professora P arro t wnie
siony, na zaprowadzenie ogrzewań w hospicjum  
na górze ś. B e rna rda , i powiększenie g o , przy
szedł w  części do skutku. Wszystkie pokoje ma
ją równy stopień temperatury , pospolicie ioe R. 
l y m  sposobem pobyt w klasztorze zarówno 
dla podróżnych, jako też dla tamteyszych mieszkań
ców, stał się daleko zdrowszy, a ostatni zdolniey- 
szymi przez to będą, do znoszenia mrozów w cza
sie zimy, skoro ich powołanie zmusi przebywać 
pod gołem niebem. vVydatek cały do 1 listopada 
1826, wynosił 28,000 fr., a między tern nayznako- 
mitsza ilość była ze składki Króla  Jmci Sardyn- 
skiego i miasta Turynu.

K u r  s S a n k t p e t e r s b  u r  s k i.
Dnia 3o kwietnia.

Ams t e r da m! ™! 5 ^— o miesiące — • • • —
Hamburg — 65 dni . . szil. bank 8§

— 3 miesiące — . . • 81*
Londyn — 3 miesiące • • pens 9Ą ,
p .  I— 70 dni — . . .  —
irary J — 3 miesiące • • . loo j,  99*

Moneta Bossyyska i  cudzoziemska.
Dukat hol. nowy........................................ '• n r .  96 k.
— — — stary — ....................................—
Piastry twarde hiszp. — ..........................—
Jefimki —   ......................... —
Rubel złotem — —- — .....................—
— — srebrem —- — — . ' • • • •  ^72

P apiery kommissyi umorzenia długów.
6§ a s s y g . ---------------   * * • • • 106
6§ brzęczącą monetą — . • • tog

takoż . . . .  — . . . —

K u rs  wileński na assygnaty od dnia 2t ma
ja: rub. sreb. 3 rub. 74 k o p . , czerw, złoty nowy 
w r .  12, imperyał 37 rub. 4okop.

Pozwolono drukować. Zi polecenia JhV. Litewskiego Wojenneg 
dndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Si

tv Drukarni Redakeyi.

•o Gubernatora 
tanu i Kawaler.



DO DATEK  DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. 63.
W ilno dnia 2 6  m aja v. *. Roku. i 8 s 6

5. HwiTEPATOPCKAro BocnmnamejiLHarb przez osoby spokrew nione i obce do um iarko-
birn, C. Iicm ep 6yp cK aro  OneKyHCKaro CoBlinia IpHMŁ w ania przyjacielskiego ifa m ih y n eg o , aby z w y -  
oGbhb.i.-iciiich: amo b b  oh om A łipoAaemca 3ajiba:eH- ra£onemi osoby , be* zaw iedzionego Processu. 
Hoe vi iipocpbHeHHoe neABHauiMoe iiMtraie IToauoji- gtosownie do s łu s z n o ś c i  skończyć interes, dalecy  
KOBHHJta BnKeHiniH HTHamŁeBHHaHanjiHpa,cocmoa- . p g ^ j^ ew icżo w ie  0d układów  gdy zo -
ipee MonueBĆKou PyGepma McmHCJiaBcxarbnoBt- ch cie li stan jey dóli w  zachw ianiu  in ie -
iiiaripHHMtHniKoAecHHKaX'bB'b AepeBHiixt:(Pynio- staw ie cftcieu sia j y krnLnw u czv -
p* i4 s, JlbićoBoii ByAt 58, KonapipHHŁ 5o, MaKcn- pew ności, przym usili przeto  do krokow uc y  
m o b k U  45 . AhihohobkI; 12, 3HMHiixKaxB i5, h cejit p ien ia  praw nych i tych  ogłoszenia przez a w i-  
KojiecmiKaxK 78, a  moro 4oo peBHiKCKitxl* Myatecica %tLCy  ̂ aby podstępnie zdobytego obligu przez  

a AyuiB, cb poaiAeHHbiMii nocjit peBHaiw, có nx.a n iffUZy - kom u n ie przeleli obcem ii, ta o -
10 npHuaAJieasameiOKBHHMŁ senaeio hbchkhmb obrażając zysk iem  nagannie nabytym
r,„n£r PTimnoHieMi,: ami nero ii Ha3iianeHBi cno*- Sirozuosc i«j j  . ____

nojia
sceioHa onoft cuipnemeiUB; A*« nero 11 HaanaHfeHBi cpo^ stróznosc obrażając zyssiera  u . g . . . j  j  
kh ruoprasiŁ ct.ro roAa bb IkjiB MecapU: nepBbifi stronę, poburzyła az do uniesienia się P PS 
6, Biriopbifi .8 11 rapem i fi i 3 riic.11.; jKejiaronąie ky- z  którego wynikło , ze w  Reprocessie  p rzym o-  
unrab HMttrie cie; MorymB HBJiambCfl bb Onexyn- w i ono op iekunow i o różnicę rodzeństwa do o -  
cKifi CoBkmB noxa3aHHbixB hhcjib bb npHcyA- Bobj8tego widoku, jaki dobrze myślącemu n i  
cmBeHHoe Bpeiwn, h bhaUiub bb ohomb upoftaBae- , gerce . g6b m yśle nia nie w p ły w a ł  i
„ „ „ y  - « £ £ * £  0 c „ 010BC1ŁiŁ nie d u ł ,  i z.m,leee<i n .e  m o ł n .  b j io  M S r

operacyi obżałłney P aszk iew iczow ey  nad ro-  
5 . Rada Sank-petersburska Opiekuńcza Ć e - dtoną siostrą, która utrzymując w domu sw ym  

sarsk iego  domu wychowania ninieyszem ogłasza: uległą jey w o li  jako starszey , jey fundiisż na  
iż w niey przedaje się oddany w  ewikcyą i prze- Misiuczanach oparty w łasney  ^naznaczyła k o -  
terminowany majątek nieruchomy Podpółkowni- rzyści i za przekaz summy na bracie b tanisła-  
ka Wincentego Igńatiewicza Czaplica, położony w ie  D rozdow iczu  i 4 oo rubli srebrnych, ceniąc  
w  mohilewskiey gubernii we mscisławskim po- jey bezpotrzebną rezydencyą w  domu s w y m ,  
wiecie: w majętności Koleśnikacb: we wsiach: Pu* zliczyła  rubli takichźe 900 a na srebro ostar-  
torze j 4 a, Łysow ey Budzie 58, Konarszczynie czyć się miane rubli 200, za bydło z cie ę ta -  
5o, Maksimowce 4 5 , Antonowce 12, Żiemnicz- mi podobnież k ilk a se tt , wszystko to  w  jedno  
kach ,5  i we wsi Koleśnikach 78, a w ogóle 4 oo skom putow aw szy rubli srebrnych 2674  zm asso-  
rewizyynych dusz płci męzkiey, ze wszelką na- wała i Oblig na pomienioną summę wydać  
leżąca do nich ziemią, i ze wszelkiem na niey za- w m ów iła , a dla wrażenia, iz  to  z przychilno-  
budowaniem) dla czego naznaczone terminy do ści działa, że-snaczey D ekret Grodu T io c k ie -  
targów w miesiącu jiilii teraźnieyszego roku: go i dla niey  rekognosklijący na bracie s iim -  
ls zy  6, 2gi 8 a 3ci i3; życzący kupić takowy mę w y ex ek w o w a n y  bydź nie m ó g łb y , sw oje  
majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczćy przekładała uwagi: to było przyczyną że ta ż  
na oznaczone terminy w dzień sessyyhy , gdzie Paszk iew iczow a, mimo już naznaczoną opiekę,  
okazane będą przedającego się majątku inwen- K niażew iczow ey  zkom m unikow ać się z tem iz  
tarz i wartmki. Expedytor Osmołowski. opiekunami nie dając czasu, zaręczyła ćhara-

---------------  kternie, iż gdyby późniey taki układ nie *da-
i  Roku 1826 maja 19 dnia, czytając Re- wałby się opiekunom dla niey korzystnym , że  

process Imieniem W  W . 3 PP. Józefa i Maryan- każda strona ma prawo zw rócić się do w łasn o-  
ny z D rozdow iczow  Paszk iew iczów  Regentów- ści i bezsprzecznie przy sw oim  zostanie; to u -  
stwa Granicznych Powiatu Oszmianskiego w  m ów ione zapew nienie z ufnością przyjęte od  
Dodatku Kuryera L itew sk iego  pod dniem 5 a- n ieostróźney  a dobrą wiarą rządzoney, dopro- 
pryla reku idącego za N. 45 um ieszczonym  i o- w adziło  do tey ostateczności,  iż bez Processu  
głoszonym  a w  mm w yrzut niechęci przeciw i Sprawy dzwigńąć się  z pod zaw ik łao ia  m i-  
YV.JP. Annie z Drozdowiczow K niażew iczow ey mo w śzelkie propozycye n iepodobna, i nie m o -  
R egen tow ey  Graniczney P ow iatu  W ileńskiego  zna; czego się spodziewać n ip ie  u krzyw dzona  
siostrze rodzoney Paszkiew iczow ey, a p fyn cy- podstępami zdobytego Obligu K niaźew iczow a ,  
palnie na W JP ana Rafała S tęgw ił ły  b. Pisarza nie opatrzona na piśmie dowodem , gdy za o -  
Ziemskiego Pow iatu  Trockiego czynnem u Jey nym już w  Grodzie Oszmiańskim przed term i-  
O pieku n ow i;  znalazłem  potrzebę i obow iązek nem E xo lucy i  w roku 1827 apryla dnia o -  
odpow iedzenia  ńa ony, i rozwiązania zarzutów pisanym, rozw inęła  Process, w yparła  za sróbro, 
krzyw dzących o p in ią ,  o rozróżnienie familii i b yd ło ,  i osobiste jey życia utrzymanie, oprócź  
zaprowadzenie z onemi processu, któren ż o- przelewu summy na bracie, tegoż obliga w z ra -  
becnego stanu rzeczy ukrzyw dzoney jey doli, śnienie a dodanie przez Sąd G łó w n y  L itew sk o  
ż troskliwości opiekuńskiey b y ł n ieodbitym i W ileński 2go ciągłego Departam entu, mimo od-  
koniecznym, nim do zapisania oświadczenia w  m ów ienie  przez D worzańską P ow iatow ą  Opie*  
Aktach Ziemskich 't'rockich in februario roku kę, Opieki do śssystencyi tylko rozw odow i w y «  
teraźiiieyszogo w  krzyw dzie  W jP a n i  Anny t łu m a c z y ć , nie zaś do Konffirmacyi układów  
K niażew iczow ey , przez siostrę rodzoną obźał- zastosować przedsiębierze; tak w steczne  m n ie-  
łną Paszkiew iczowę R egen tow ę w  uczynien iu  manie rozwiązane jest rezolucyą D epartam en-  
przelewu na bracie summy rubli srebrem i , 4 oo tu od w yrazów , postanowiono, gdy prośba Se-  
D ekretem  O czćw isty m  Grodu Trockiego dla w eryna  Drozdowicza o y c a , K n ia żew iczo w ey  
niey rekognoskowaney , jak oraz w  zdobyciu naturalnego opiekuna dla podeszłosci w ieku i  
Obligu na rubli srebrem 2G74 de nullo dato słabości zdrow ia  w  pomoc interessotn córki 
et  accepto p r z y s z ło ,  w zyw ał ia ł łc y  Dellatoć sw ojey  żądaney opieki przez żadne prawo p rze -



cięte i zakazane nie jest, dla tego podniósłszy 
rezolucją Dworzańskiey W ileńskie j Opieki 
życzonych opiekunów w pomoc interesom do 
życzenia oyca dodać i wyznaczyć postanowio- 
no; a więc nie do assystencyi rozwodowi, lecz 
do wszystkich dźwigania interessów, tęż opie
kę powagą s tatu tow ej ustawy przydano i n a 
znaczono; niema przykładu, i dotąd żadne nie 
pouczyło doświadczenie, aby w procescie ro 
zwodowym potrzebni do assystencyi byli opie
kunowie, przyczyny w Prawie Kanonicznym 
do rozwodu położone, przy obronie Deffenso- 
ra matrimonii potrzebują od strony Adwokata, 
i  świadków przy Inkw izyc ji ,  lecz opiekuno
wie do żadnego nie służą widoku , tak przeto 
rezonować, jest zbaczać od dobrego rzeczy po
jęcia, granica opieki jest strażą do nieukrzy- 
wdzenia doli pupillow, a więc wszelkie bez 
nich działania , Katyfikacyą nie upoważnione, 
ich poważeniem nie w'sparte, a krzywdą ukła
dów ocechowane, naganną wykrywają się usil- 
nością; sama Obżałłna Paszkiewiczowa przed 
mrielą osobami nie interessowanemi do obowią- 
sku  dostarczenia na osób 12 srebra stołowego 
zeznając się, nie przeczyła tey należności, dziś 
wypierając się, jest śmiałą, jak widać z pozwow 
do Grodu Wileńskiego po Kniażewiczawę wy
niesionych, własne azardować tumnienie; zło
j ą  się nato dowody, które Obżałlną Pasz kie* 
wiczowę przekonają, możnaż myśleć i rozu
mieć ie  opiekunowie dający pupilli w uciskach 
i  podeyściu obronę, są instrumentami familij
n e j  różnicy, wzywanie przed drogą proces* 
sową do układów, wdawanie w  to osób niein- 
teressowanych, użycie tych przystojnych i przy- 
swoitych krokow, zdolne są usprawiedliwić o* 
piekur.a od krytycznego posądzenia, krzywdzą
cego dobry myślenia sposób. Bez chluby oso- 
bistey wezwać mogę w całey Gubernii świa
dectw a; iż między poróżnionemi i w zawody 
processowe wdanemi stronam i, tysiące spraw 
pogodziłem obcych nie tylko familiynych , ja- 
kiby mógł bydź widok osobisty dla którego po* 
różnienie krewnych osoby obcey stałby się ko
rzyścią, tym więcej opiekuna niemającego pre- 
tensyi o grosz dziesiąty, który z obowiązku i 
powinności czuwać w  interessach, onym assy- 
s to w ać , z tych się tłumaczyć ma pomnożo
ne zatrudnienia. Zdrowey uwagi własney ra 
dzić się po trzeba , a ta  wskaże, że osobista 
niechęć bez rzeczy dającemu obronę z powin
ności zły broniącego odmalowało portre t stro
nie zrządzającej dla pupilli ucisk, że więc wy
nikły Process z podejścia odrywającej się bez* 
winnie doli ukrzywdzoney jest niemiłą dla 
żałującego zabawą, a chęć skrócenia onego do
godziłby przyjemności , przed publicznością i 
nie interessowanemi oświadczam; i i  na osoby 
dostoyne ufnością powszechną zaszczycone pu- 
pillę moją skłonię do przeniesienia sprawy na 
Kompromis*, abym dowiodł iż nie rozróżniać 
familie ale godzić i zbliżać całego mojego ży
cia było i jest dz ie łem , zniechęcona familia 
Kniażewiczowey iż onym wpływ do zbielania 
E jey losu poźytkow przecięty i odmówiony, 
w  planie odjęcia jey spokoyności, rozwinęli z 
oną w  wielu Subseliach nakomponowane Pro- 
cessa, sam Obżałowany Paszkiewicz o 900 r u 
bli srebrem jakby za utrzymywanie kilkoletnie 
do Groda Wileńskiego bez dowodu i  aktual

nego zawinienia p c ź w a ł , a oboje przed Sąd 
Grodzki Oszmianski za podstępnie wymożonem 
Obligiem, któremu termin rok 1827 dnia s5 
apryia zakreślony, o rekognicyą wynieśli cyta
c j ą , a to dla tego*, iż Kniażewiczowa pr^ed 
Sąd Ziemski Wileński o rozwiązanie umowy i 
przyjęcie danego przelewu na bracie przed cza
sem naznaczoney opłaty, i o skassowanie na- 
rachowaney i za srćhro doliczonej summy, a 
w naturze niedostarczoney , na Kadencyą na
stępującą w Ziemstwie Wileńskim na tę spra
wę naturalnym Sądem przedsięwzięła instao- 
cyą, brat Stanisław Drozdowicz w jedney ra
dzie do prześladowania należący, do Grodu W i
leńskiego o dawane przed czasem Exdotacyi pod 
życiem oyca dla córki pieniądze na jey potrze
by jak Oraz przez siebie za dar 10,000 zło
tych polskich, ofiarowany kanak, toaletkę i dal
sze zmyślone stosunki, tudzież do Ziemstwa 
Wileńskiego, o skassowanie Obligu oyca , a 
i a  nim oczćwistego Grodzkiego Trockiego D e
kretu , którym kontentował się , i jakiego ani 
drogą skargi, ani porządkiem appellacyi nieza- 
ża l i ł , i uskutecznić przez Tradycyą dozwolił, 
zniszczenia jakich dowodów szukając pro re E x- 
dotacyi wydziału części 4 tey z majątku ojczy
stego na rzecz Kniażewiczowey uczynił zamiar, 
a tak na ióżne Subselia inritując processem , 
ducha rozszerzonego niepokojem z Malkonteu- 
cyi pochodzącego otwierają dowód , i uciążyć 
nieprzyjemnościami poczynili zamiary tym bar
dziej że wierzycieli swoich podmówiwszy do 
Processu z Tradycymą Possesorką i z samym 
sobą naturę possesyi Misiuezan Kondyktowym 
okrytą Dekretem , i tey natury possesyą tra- 
dycyiną świadczyć i tłumaczyć jest śmiały , i 
na usługę własnym poświęcił się wierzycielom, 
przeciw czemu popierany w Sądzie Głównym 
drogą skargi Process, jak oraz do władz G u- 
bernialnych o naruszanie possesyi podawane 
prośby wyjaśniają niezmówną lecz aktualną 
tey ie  Kniażewiczowey tradycyiną possesyą, 
przez Stanisława Drozdowicza na krzywdę jey 
pomawianą i na wyzucie z oney z kondyktu 
ułożonego przedsięwziętą. Co do s ilnej obro
ny dając dla niey powód przekonać publiczność 
i jego wierzycieli jest zdolnym ie  tenże D ro- 
zdowicz radby z niczym z Misiuezan w ypra
wił siostrę, possesyą odjął, byleby swemu za
miarowi dogodził; a sam o poróżnienie fsmi- 
liy przez Opiekuna złorzecząc , wytężonych 
do zgnębienia Kniażewiczowey siostry rodzo
ne j  dokładają usiłow ań, do jakich odwracania 
zmuszoną będąc , nie obcym wpływom lecz 
swojemu uciskowi winę poróżnienia się familij
nego naznaczyć powinni; tym bardziey ie  ob- 
żałna Paszkiewiczowa , po objawieniu przez 
awizacyą Kniażewiczowey ukrzywdzoney zdo
byciem obligu na 2674 rubli srebr. nieprzy- 
kładnego siostry swey postępku doświadczając, 
attakowaną była q cofnienie zaniesionego i 
ogłoszonego processu , i listy ofiarujące pogo
dzenie się i układ pisała , i bydź przebłaganą 
deklarowała się, aby gotowy napisany i jey przy
słany reces czyli cofnienie manifestu podpisa
ła i onego umieszczenia w Dodatku K urye ta  
Litewskiego, z krzywdą i oczernieniem opie
kuna nastąpiło, czego gdy nie dopełniono, zmyl 
ślono lisi, jakby od Kniażewiczowey do Pasz- 
kiewiczowey pisany, że umieszczenie w Gazo-



tie processu w Trokach zaniesionego przeclio- 1 Maja 94 dma 1896^ . a domu W . % 1*
dri iey wolą i z iey nie zgadza się życzeniem, ciniego doktora na Ulicy Wileuskiey pod N. 
bo zawstydzona Paszkiewiczów* odpowiedzi, 728, zginął wyżeł, którego charaktery zewnę- 
na swe żądanie, odebrała wymówkę; iż mimo trzne są następujące: wielkości znaczney, boki 
zapewnienie, ze jeśliby Opiekunowi układ bez światło, grzbiet ciemtio-tarantowaty, głowa swia- 
Woli ich uczyniony Kniażewiczowey nie zdał tło-kasżtanowata, na łbie mała łysmka, pod brzu
sie wówczas iż oblig powróci, a do stanu wła- them guzik wielkości orzecha włoskiego, ogon 
sności zwrót uczyni, czego gdy nie dotrzyma- długo ucięty, przy nasadzie którego plama kasz
ta szukać sprawiedliwości w juryzdykcyi na to tanowata ciemmeysza od głowy, uszy mierne, )e- 
właściwey obrała za jedyny i ostateczny śro- dno przekąszone z brtfgu. Ktoby lakowego wy- 
dek, co listy pisane od PaszkiewicZowey i przy- żła gdzie postrzegł, albo miał u Siebie uprasza się 
słane gotowe do podpisania oświadczenie, przy o dostawienie go do wyżej potniemonćgo domii* 
rozprawie złożyć się mające przeświadczą i do- za co przyzwoitą odbierze nagrodę, 
wiodą, a gdy reproces cel rzeczywisty praw
dy iJkrywając podeyrzliWe podniety do poróż- P okoje do najęcia-
nienia się familiynego wpływu obcego zarzuca, 2 -\y ulicy Wileńskiej w domu byłym Maj-
niech wiec publiczność będzie Sądem bezstron. czewskich a teraż Baranowiczów . jest do najęcia 
ności, czy własne rodzeństwa winy i uciski, od dnia 19 idącego maja; miesięcznie, appartament 

. 1 ' » ninioritw wxT z 7miupokojow większych i tnnieyszych składają-
czy opiekuńcze 1 o ce p y y J J  J  Cy siej na gurze od ogrodu położony, z meblem do- 
rodziły process, 1 do różnicy lamiliyney Pr ®y* statecznym i dalszemi wygodami, oraz staynią i w y
czyniły się: a więc obwinienie Opiekuna będąc zovvnją. Ktoby życzył sobie żająć takowe pomie- 
dowodem strony przeciw nej niechęci, d o m u -  szkanie, zechce zgłosić się do Aklorow domu lattt-
nienia się od pomocy radziby zrządzić przy- źe m ieszkających;_________
czynę, lećz pobudzony obowiązkami ufności ^
oyca, powinności obrony od niewinnego prze- 3 . Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialneg©
śladowania pupilli usadzonego na uszczuplenie Rządu ogłaSza się , iż na uzyskanie skarbowey 
jey funduszu rodzeństwa, nie może zostawić o- summy w ogóle 1Ł721 rubli 83 kop. assvgna- 
bojętnym na niedolę tey niewinney ofiary O - cyami, pozostałey w ręku zbiegłego podradczy- 
piekuna w którą chce wprawić pracująca do ka Łuńca, za dostawę przezeń, podług kontraktu 
zniszczenia losu familia; Ile więc zdołam u -  z koramissyonierem 10 klassy badiejewem zawaf- 
czynić pomocy, ufajac nie zachwianey w inte- tego , oddane na przedaż z publicznych tafgbtr 
ressie tey sprawiedliwości, dokładać się pracą domy poręczników jego, w  mieście Szawlachpó- 
i staraniem od ugnębienia rodzeństwa i ocalę- łożone, Abraina Eliaszewicza i Ignacego Łun- 
ni* tey doli czuję obowiązek : dla tego oczy- tkiewicza, do czego naznaczone były terminy w 
szczając Się ptze;. reprocess od zarzutu przy- maju i oktobrze 1825 roku, lecz dla iliejawie- 
łożenia się Opiekuna do poróżnienia familiy nia się życzących, naznaczono nanowo termfuyc 
powyżey wyłożone, w tym manifeście odkry- m y  21, 2gi a 3 następującego miesiąca jurni, a 
wam i wywiązuję przyczyny, i te  własną rę -  5 ci i ostateczny we trzy miesiące, oddmapier- 
ką napisane podpisuję. wszego wydrukowania, które poźmey nastąpi vr

Rafał Stegwiłło Pisarz b. Ziem. fctu Trgo Sańktpetersburskich albo Moskiewskich gazetach; 
jako W . KniażeWiczowey Regentowey Opiekun, a zatem życzący należeć do targów, i do kupie- 

Roku 1826 mca maja 20 dnia, przed Są- «ia pomienionych domow, zechcą przybyć na o- 
dem Grodzkim P tu  Wileńskiego stanąwszy o- znaczone terminy do tego Rządu. Dnia i 5 apry- 
becnie W JP an  Jan Grobicki Adwokat Sądit la 1836 roku. Asessor Nowicki.
Głgo Litsko Wilengo ago Depart, oinieysze o- Sekretarz Kleyst.
■świadczenie wpisać do protokułu podał. Naczelnik Stołu Kowalenok.

Przyjęliśmy Prezydent Adam D aukstś---------------------------- ----- *— —

Sędzia 2 Dom JPP. Macieja i Rozalii Kaczyńskich
Romuald Chrzczonowicz Sędzia. lelów miasta WllnJa przy klinikac]/CESAR-

Jest w Aktach świadczę Regent Onufry gK1EG0 Uniwersytetu na placu uniwersyteckim za- 
Iloródeński budowany, Rząd tegoż Uniwersytetu kupuje; je-

Dozwolono drukować 23 maja 1826 r. żęliby przeto kto miał jakie do tego domu preten- 
Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski. sye , ma je objawić temuż. Rządowi w przeciągli 

_________  trzech miesięcy od daty niniej szego ogłoszenia. Dan

1 Sąd laxatorsko Exdjrwizorski Ua usatys- ł SekretarzŃorbert jurgiewicz.
fakcyonowanie wierzycieli JW . Jana Oskierki b.____________________________
Marszalka Parciała Wileyskiego przeznaczony o- Wileńskiego G ubern i.lne .
cłasza przez nimeyszą Awizacya, ze Oczewisty 0 y  *1 . ,
awóy Dekret dnia . .  maj, id ,e rg , roku w  mir- S° K aam rarzn  Żela-
arie W ile ,ce cpr.mnlg.rcU i d l.  niekcnlentcj,. a .w .k .m  K . l l r 6. . ln jm  R e6. . l r . t o r , e  c .y .k a n ,
tych się stron dopuściwszy przed Sąd Główny *4 PleD1'i ze Uf.®0, , f  1 f  r  W ’ \  0 08 f ,° f  
Miński a. Departamentu Apptdlacyi, dla wniesie- M ag .s t r . tu r ,  W .lem k te j  Powszechne, Op.eks, 
nia Appellacyinych punktów do Sądu Ziemskie- .nkces .o r .w .e  legoi ł  p. Zelazcwak..-
g .  Powiatu Wileyskiego sześćiotygodni,wy nd S° ra tzą  iawic się o egoz u z owo a
daty ogłuszenia przeznaczył termin! . 8 . 6  roku - . i ,  okazu,,cetm s .to tn .  n .luzem . ,m spadku 
maja 11 dnia Sukcessyi po ptzerzeczonym Żelazowskim, W

Stanisław Swietorzecki S. Z. P. W .  Ex- P o c i ą g u  trzech miesięcy. D att w W ilnie tp*
d v w iz o r  1 8 2 6  »"i e 8l,l c*  m a la  12 d n , a *

'  Ignacy Jaźwiński P. Z. P. W . Ja" I*™ ycki Radca Rządu Guber.
Justyn Chomski P. Z. P. W . F.xdywizor. Sekretarz Jan Sokołowski.
Marciu Radwan Bądskicwioz Kzdywizcr. Perzanowski Kollegialny S e k re ta rz

Regetit. “a ” ~' “



3 Kommjssya Sądowa Imiennym JEGO IM- 
P E R A IO R SK IEY  MOŚCI U kazem , do dzieł i 
długów JYV. Hrabiny Rzewuskiey odrębnie usta
nowiona, postanowieniem swoim w dniu 16 mar
ca r. b. nastąpionym, i przez pośrednictwo R zą
dów Guberńskich Guberniów W ołym k iey ,  Podoi", 
skiey i Kijowskiey ogłoszonym, zawiadomiła Wie
rzycieli i pretensorów JW . Hrabiny Rzewuskiey, 
iż po uformowaniu się zupełnego kompletu żą. 
dney już nie mają przeszkody do likwidowania 
się w swoich należnościach i do zyskiwania for
malnych w tym Sądzie wyroków z zastrzeże
niem , iż po przeyściu siedmiu niedziel to jest: 
od 4  maja rygor zaoczności niejednokrotnie o-  
głaszaney skutkować będzie, przy czem i to ra
zem polecono, aby wierzyciele na dzień 4 maja 
r .  b. stawili się dla oświadczenia determinacyi 
czyli naMappach w Archiwum będących poprze
stają lub też ich sprawdzenia żądać będa, a to  
dla ułatwienia przeszkód ustanowienie massy ma
jątku tamować mogących, niezagradzając nikomń 
wolności przynoszenia swych kathagoryi przed 
Upływem czasu powyżey oznaczonego , termin  
takowy już się zbliża, a wezwanie Sądowe koń
cz y  się na bezpożytecznym oczekiwaniu, bo do
tąd nikt rozsądzenia nie zażądał. Niech więc od
tąd każdy kęgo ta roassa interessow ać może, 
poprzestanie się użalać na drogi do pozyskania 
sprawiedliwości zakryte, nióchay przestanie przy
pisywać winę Opóźnienia temu Sądowi do którego 
po uzyskanie wyroku.mimo niejednokrotne w ezw a
nia przychodzić niechce , a jeśli z zaoczności w 
następnym czasie skutkować się mającey poczy
ta sobie bydź uciążonym, niech sobie samemu 
przypisze tę niedogodność, do którey przez w ła 
sne przyczynił się zaniedbanie, przepisy albowiem 
prawa, i porządek przestąpionemi bydź nie mo
gą, uniknienie zaś rygoru zaoeźności wprost za- 
lezy  od woli strony która zdaje się potrzebować 
tego niepowinna, aby jey przypominano, ze wła
snego interessu pilnować jest obowiązaną, Sąd. 
jednak ktdry to na pierwszym ma c e lu , aby 
W o li  MONARSZEY i zaufańiu stron odpowie
dział, nie może patrzeć obojętnie na to zanied
banie które się dotąd skutkuje, a które nicźym  
już usprawiedliwione bydź nie może, po ostate
cznym ogłoszeniu , iż Sąd w pełnym komplecie 
zebrany mając odkrytą do Sądownictwa drogę, 
czeka stron przychodzenia aby ich spory roz
wiązując, Własne usiłowania i stron życzenia jak 
nayrychley ile bydź może skuteczni! , wstąpie
nie Marszałka Ptu Łuckiego i Kawalera JW .  
W ładysława Podhorodenskiego w dniu 26 kwietnia 
r. b ,,  w  pełnienie obowiązków Prezesa tego Są
du, nie zmienia postaci rzeczy w  pełnym kom
plecie ogłoszoney i bez przerwy trwającey , on 
albowiem zajął swe mieysce oddawna mii prze
znaczone, w którym przez JYV. Pruszyńskiego 
Marszałka Ptu Ostrogskiego i Kawalera od 16 
marca r. b. dla słabości jego zdrowia dotąd był 
zastępowanym , kiedy więc Kommissya dla n ie
przybycia JW . Załęskiego byłego Marszalka Ptu 
Owróckiego z powodu przytrafioney słabości 
zdrowia dotąd w rozpoznanie interessu JW . Je- 
nerałowey Rossyy. wdać się nie mogła, a stoso
wnie do prawideł sobie właściwych likwidacyą 
długów od tey kathegoryi rozpocząć jest winną) 
aby zatym odtąd nikt zgoła o zupełności kom
pletu i o zaoczności od 4 maja skutkować 
się powinney niewiadcmością wymawiać się nie-

mógł, postanowiła póraz ostatni zaw iadomić o tym  
wierzycieli 1 pretensorów JW . Hrabiny Rzcwu.  
skiey nie tylko przez pośrednictwo Rządów Gu- 
berskich Guberniów' Wołyńskiey, Podoiskiey i 
Kijowskiey , i Hrado Naozalnika miasta Odessy, 
ale nawet przez zniesienia się z Marszałkami 
powiatovTemi tyćh Guberniów z prośbą, aby dro
gami sobie właściwemi ninieysze postanowienie 
ogłosić raczyli,  które aby i w gazetach dla Pu
blicznej wiadomości i spełnienia do kogo nale
ży zamieszczonym zosta ło , odnieść się (i odnie
siono się) tak do Rządów Guberńskich powyż.  
szych Guberniów , Hrado Naczalmka miasta O -  
dessy jako też do Marszałków powiatowych i do 
Redakcyi Kury er a Lit. Działo się w Starym Kon
stantynowie na sessyi Sądowey dnia 26 kwie
tnia 1826.

Prezes i Kawaler W ładysław Bozydar Pod-
horodeński.

Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay Po- 
powski.

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Piotr Szyrnia.
Członek Kommissyi Michał jaworowski.
Członek Kommissyi Ludwik Dubiecki.
Sekretarz Zawadzki.
Expedytor Tatarowski.

3 Z mocy postanowienia Opieki Szlache
ck ie j  PoWiatu W ileńskiego pod rokiem 1826  
miesiąca maja 8 za N. i 55, innie ń iźey podpi
sanemu danego, będzie się w yprzedawać na rzecz  
zaw inienia skarbowego przeżeranie 1 Członka  
Sądu Niższego Z iem stw a W ileńskiego  odko
menderować się mającego, prr. »z publiczną l i 
cy ta c ją ,  drzewo z lasów majątku W oydaciszek  
w y c ię te  a na kilku brzegach rzeki W il i i  i na 
dziedzińcu Woydaciskim znajdujące się, W odle
głości tylko o pięć mil od W ilna leżące, a za
tem i transport onego do miasta ła tw y  i nie 
w ie le  może kosztować bo za jeden dzie/i rze
ką W ilią  może bydź przypędzone,  jako to 
drzew a sosnowego opałowego a w  części zda
tnego na budowlą i p iłow kę około kop aotii,  
to jest m niey  lub w ięc e j ,  brzozowego opałow e
go sążni z kilkanaście, takoż brzozowego opa
łow ego  w  lesie na brzeg rzeki n ie w y w iez io -  
nego sążni z kilkadziesiąt, przeto życzący na
bycia pomienionego d r /ćw a  niech raczą przy
być do majątku O byw atela  Korsaka W oydaci*  
szek w P o w i d l e  W ileńskim leżącego n a d z ie ń  
i s zy  miesiąca junii roku teraznieyszego 1826,  
bo w  takow ym  mieyscu i czasie zacznie się  
w yprzedaw ać pow yższe drzew o.

O nufry Dziekonski.
D ozw olono drukow ać dnia i 5 maja 1826 

roku Cenzor Radzca Stanu Reszka.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
3 Przemieś/kiwający w tuteyśżym mieścić, 

z czasowym biletem , Pruski poddany Leopold 
Montowt; odjeżdża za granicę do Prus do miasta 
Królewca do znaydująćey się tam jego familii.

3 Wyjeżdża za granicę do Prus, do miasta 
Królewca i Kłeypedy prykazczyk iszey klassy, 
Wileńskiego 1 Gildy kupca; Salomona Heymana, 
JoSiel Tobiaszewicz Zaklieym obywatel W ileński  
mający własny dom pód N. •344 , ze służącym H ir- 
szem Owsiejowiczem Znmeckim, w interesie kom- 
mercyi na miesięcy ósm.



DODATEK DO GAZETY KURYERĄ LITEWSKIEGO N. 65
W ilno dnia s 6  m aj

i Od Litewsko - Grodzieńskiego Gubernial- 
hego Rządu ogłasza się., iż krobczane pobory 
na opłatę żydowskich długów, podług instrukta
rza Ukazem Rządzącego Senatu potwierdzonego, 
oddają się przezRządGubernialny w droletnią aren- 
dowrią Uenutę, z publicznego targu, w miastach: 
w Grodhie z miasteczkiem Krinkatni; w Nowo
gródku z miasteczkami L ubczenl, Połoneczką , 
St w ołoWiozami i Dworzyszczem; w Lidzie z mia
steczkami: Biełicą, W asiłisżkam i, Roduneje, i 
Różanką; w Wołkowyskim Powiecie z miaste
czkiem Janowo i W Brześciu z miasteczkiem W y  
soko- Litewskim; życzący wziąć pomienione po
bory , zebhcą przybyć na taYgi d^ Gubernialne- 
go Rządii z dostaleczuemi ewikcyami na term i
ny: iszy 2 5 , 2gi 3 i maja a 3 ci i ostateczny 
l 5 junil bićgącego roku. Dnia i 3 maja 1826 roku.

Sekretarz Liudohowski.

i Oświadczenie Imieniem W JPana  Miko
łaja Filipowicza-Gubeińskiego Sekretarza czyni 
się z hastępHey okoliczności, nie żyjąca Agafia 
Wasilewna Ungande nadwmrna Sowietnikowa na 
dokument obligacyyhy w roku 1820 xbra 23 
dnia zawiniła summę rub. st. 5oa zeszłemu Ro
bertowi Zienkowiczowi, po zeyściu którego Ple- 
n potent sdkcessorów Zienkowńcza W. Ignacy 
Poleocz Tytularny Sowietnik przelał takowy o- 
b ig W . Stefanowi Kozłowskiemu Sekretarzowi, 
skutkiem więc przelewu Kozłowski, stawszy się 
jedynym aktorem pieriiędźy należnych od Sowie- 
tnikowey Ungande Będąc potrzebnym kredytu 
pożyczył u oświadczającego śię w roku 1823 
naca 8bra 28 dnia rub. assygn. 1,000 z term i
nem opłaty za dwa miesiące, na pewność żdś b- 
p ła ty  wniósł ewikcyą na summie obligiem zja- 
śnioney d od SowielcnikoWeyUngande iiależney, i 
to zapisanym skryptem na tymże samym Ungart- 
dy obligu upewnił, gdy więc żałujący oczekiwał 
od Kozłowskiego powrotu zajętych pieniędzy , i 
odzysk ich szczególnie z summy u Sowietniko- 
wey Uhgańde mając ubezpieczony , był o nale
żność sWą spokoynym , tyrhezasem ż zapisanego 
ośw iadczenia w dodatku Kuryera Lit. przez JVV. 
Alexandra Barona Wrangella PółkoWnika woysk 
Rossysklch Imieniem własnym i cdłego tódzeń- 
stwa dżisdającego dowiaduje się żdłcy, że Guberń- 
Ski Sekhetarz Stefan, Kozłowski z obżałowanemi 
W rańgellami jako suoessorami Ungdndy Sowie- 
tnikowćyj miał jakoby w rbku i 8 s 5 julii ró dnia 
zawrz&ć ugbdę, skutkiem którey oblig sobie słu
żący zńikczetnhił i powrót onegb zapewnił; z 
tey czynności żałcy uważając albo Kondykt mię
dzy obżałmi W rangellami a zeszłym Kozłow
skim ba krzywdę swoją utworzony, alboliteż in
ne prójekta nastałe po niedawnym zgonie Ko- 
ż.łbwskiegd, bynaymhifey zobojęthić hależności hy- 
pOtbkowaney ha funduszu po Śowietnikowey Un
gande pozostałych niemogąć, prżeź cżyniące się 
oświadczenie ninieysze J W W . W rangtllorn od
powiada, i i  jeśliby i chciał działać jakie układy al
bo działał źesżły Kozłowski z J W W .  W rangel- 
lami o siiinmę od ich antecessorki Ungandy na
leżną, to nigdy o całość jey traktow ać nie miał 
prawa, bo summa kredytowana przfez niego a na 
tćni funduszu W kapitale rub. ass. 1,000 byłf>oi

t v. s. i  826 Boku.

tekoWana , dopóty nie była już jego własnością 
ale ż a ł . , dopókiby opłatą, tey nie zniósł hipote
ki; o obcą więc własność jak żadnych układów 
nie mógł stanowić nieżyjący Kozłowski, tak wszel
kie jeśliby jakie i bydż miały , bynaymniey fun
duszu zeszłey Ungande nieuwalniają od stosunku 
dellatora , jeżeli więc J W W . Wrangellowie bez 
okazania autentycznego obligu, i przekonania czy 
Kozłowski jest lub nie jego do owey daty akto
rem, W dobrey wierze z nim robili układ, za tę  
więc nieostrożność sami sobie nieoh przypiszą 
w in ę , a żałcy nie mając do tych por wyręczo- 
ney należności , pilnując się funduszu ewikcyi 
uległego, nie zważając ani akceptując nieprawych 
obżał. czynności że o należną sobie ilość pienię
dzy z Obżał. Wrangellami jako sukcessorami i  
posięgającemi spadek po Śowietnikowey Ungan
de prawem czynić będzie, zapowdada i obżałnych 
naysolenniey manifestuje. Mikołay Filipowicz 
Guberń. Sekretarz.

Roku 1826 mca maja 20 d n ia ,  przed A - 
ktami Grodz. Ptu Wileńskiego osobiście s taną
wszy W JPan  Mikołay Filipowicz (juberński Se
kretarz ninieysze oświadczenie wpisać do protó- 
kułu podał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński.
Dozwolono drukówać, 20 maja 1826 roku. 

Cenzor , Radca Kollegialny Symon Żukowski.

a Wedle Ukazu J E G Q 1M PERATO RSK IEY 
MOŚCI Samowładnąoego Całą Rossyą etc. etc. etc;

Urodzonym Stanisławowi Tyszkiewiczowi Ka- 
merjunkrowi JEGO IMPERATORSKIEY MO
ŚCI jako Debitorowi, a zaś Urodzonym Micha
łowi i Eleonorze z HrabióW Tyszkiewiczów Gieł
gudom Marszałkoth Nadwornym Litewskim, Zq- 
fń Hrabiance TySzkiewicźównie Generałównie wf 
assystehoyi męża lub prawney opieki; Józefowi 
Fergisowi Kraybzemu, Alexemu KościałkowskiteS- 
imi Marszałkowi lub jego Sukce3sorom, Antonie
mu Zarębie Komornikowi, Józefowi Komarowi 
Regentowi, Józefowi Dowgiale Szambelanowi, An- 
tomeiiib i Józefowi Łappoin , Stanisławowi o^- 
cowi, Józefowi i Renedyktowi synom Niepokoy- 
czyckim , Xaweremu Jawszewicżowi Regentowi j 
.Józefowi Karwowskiemu Porucznikbwi, Józefowi 
R ronisźow i, Antoniemu Kołyszkowi Sędziemu , 
W incentemu Golcowi Porucznikowi, Ignaceimi 
Czarnockiemu Szambelanowi, Janowi Swiętorze- 
fckiemu Marszałkowi, Felisowi Jazwińskicmu Pre
zydentowi, Barbarze Abramowiczowey Starości
nie. Xiężniczce Stefanii Radziwilównie i Jey dó- 
stoyney opiece, oraz Jey Massy Prokuratoryi; 
Michałowi Zaleskiemu Podkomorzemu Rossień- 
skiemil, XX. Karmelitom Głębockim, H enryko
wi synowi, Elżbiecie matce R au tensztrau ; Onu
fremu Dworzeckiemu Sędziemu, Jerzemu Hrabi 
Tyszkiewiczowi Kasztelanowi Kawalerowi Orła 
Piałego, Tomaszowi Mineykowi Staroście, Da- 
n azemu i Janowi Straszewiczom , Chryzostomo
wi Piłsudzkiemu Marszałkowi, Antoniemu Swię- 
torzeckiemu Sędziemu, Andrzejowi Bortkiewiczoi- 
wi, Karolowi Bystłamowi Szambelanowi, P iotro
wi Koryznie Prezydentowi Grodzkiemu Upitskie* 
mu, Kieniksztelerowi Aptekarzowi Poniewiezkie- 
Diii, X. Bykowskiemu Biskupowi, Mifchałowi Wd-j



ronotviczowi , Antoniemu i Bogumile KoreWom Ba Dekrecie w Srzedmku ferowanym stawającymr 
S e s tw u , Tadeuszowi Bukatemu Szambelanowi, Pozew przed Sad Główny Litewski Wileński 2. 
Stanisławowi Montrymowiczowi R egentow i, Ja-  Departamentu Wręmiennego, z powództwa U ro-  
nowi Korzeniewskiemu Staroście , Piotrowi Ty- dzonych Adama Ptfpłońskiego Porucznika woysk 
szkiewiczowi K ap itanow i, Józefowi Tyszkiewi- rossyyskich już za przelewem od odstawnego Po* 
czowi Półkownikowi, Józefowi Sokołowskiemu Pi- ruczmka Edwarda Lubowickiego w summie 14,000 
sarzowi Grodzkiemu Upitskiemii, Piotrowi i F ran-  rubli assygnacyinych, już ż osoby własney w 
ciszce Miłkowskim Szamb:, Antoniemu Syrewi- summie czer*. ził: 200 Kredytora Massy Ur. 
czowi Chorążemu, Marcellinowi Kublickiemu Rot- Stanisława Tyszkiewicza Kammerjunkra , o- 
mistrzowi, Michałowi Tyszkiewiczowi Prezyden- raz Jana Wiernikowskiego Rotmistrza W ołyń- 
towi Granicznemu Gubernialnemu, Leonowi Boh- skiego Ułańskiego Pólku mającego nadaną pełną 
danowiczowi R otm istrzow i, Janowi Zórawskie- władzę osiągnięcia w tych summach satystakcyi 
tnu Skarbnikowi, Józefowi Siesickiemu Ppdkomo- z teyże Urodzonego Tyszkiewicza Massy, do ka- 
rzemu, Alexemu Kosciałkowskiemu Marszałkowi żdego sprawy drogą appellacyi po Exdywizyi Strze- 
lub je g o  sukcessorom, Stanisławowi Pietkiewiczo- dnickiey w tym Sądzie oczewiście rozbierać się 
w i Łowczemu, Stanisławowi Gzowskiemu Poru- mającey prżypadnienia, skutkiem pifzfdpisań władz 
ozn ikow i, W iktorepiu  Sugietcie Regentowi lgo  mieyscowycb, mając Żalący się Delator nadane
D e p a r ta m e n tu , Felixowi Siesickiemu Sędziemu 
Granicznemu Gubernialnemu , Stanisławowi i je
go rodzeństwu Boufałom Oboźnym , Teodo
row i W alterowi Sowietnikowi lub jego sukcesso
rom, oraz praoowitym Pawłowi Piotrowowi,Dzien
nie F ro łow i,  Jakóbowi i Annie Juszkiewiczom, 
Tadeuszowi Juszkiewiczowi, Antoniemu Sylwe* 
strowiczowi Prezydentowi , Kazimierzowi Irzy* 
kowiczowi Rotmistrzowi , X X .  Seminarzystom 
Wornieńskimu W incentemu Białozorowi Marszal
kowi Rossierrskiemu, Józefowi Bortkiewiczowi 
Sędziemu Szawelskiemu, Ignacemu i Józefowi Ko
narskim Starostom, Ignacemu Mikuckiemu Poru
czn ikow i, Katarzynie Tyszkiewicżównie, Ada
mowi Kucewiczowi Regentowi w stopniu Bryga- 
dyera B iałozora, Krzysztofowi P laterowi, Wi* 
którem u Sugietcie Regentowi, Michałowi Zale
skiemu Podkomorzemu Rossieńskietnu , X, Nie- 
zabitowskiemu Proboszczowi Wileńskiemu, W in 
cencie Straszewiczowey, Kajetanowi Lachowiczo
w i Pisarzowi, Gastdowi obywatelowi Wileńskie* 
m u ,  Kam erom  obywatelom Wileńskim, Karolo* 
wi Grunertowi Radnemu Miasta Wilna lub je* 
go Sukcessorom , Gieryngowi obywatelowi W i 
leńskiemu, Mancelmanowi Radnemu Policyi Mia
sta  W ilna, Józefowi Biiewiczowi Podkomorzemu 
Rossieńskiemu, X. Grabowieokiemu Proboszczu* 
w i Jałowskiemu, Kazimierzowi i Franciszkowi 
Romerom Rotmistrzom Ludwikowi Hryniewiczo
wi Sędziemu 'Granicznemu, Stanisławowi Eydry* 
giewiczowi Sędziemu , X. Dominikowi Znatowi- 
czowi Plebanowi Strzednickiemu, Frycowi Gar
barzowi w S rzedniku , Starozakonnym: Gierszo* 
nowi Chackielowiczowi mieszkańcowi Kowarskie
mu, Eliaszowi Dawidowiczowi obywatelowi Kiey- 
dańskiemu, Leybie Abrahamowiczowi obywatelo
wi Wileńskiemu  ̂ Symsonowi Abrahamowiczowi 
oraz Frumie Gurlandowey i jey potomstwu Su
kcessorom G urlanda, Starozakonnemu Mowszy 
Dawidowiozowi K upcow i, Chaimowi Gierszelo- 
wiczowi obywatelowi Czekiskiemu, Josielowi Ic- 
kowiczowij Funkergowi K upcow i, Beniaminowi 
Percowiczowi obywatelowi Wileńskiemu, Abra
hamowi Mowszowiozowi Surdeckiemu, Abe- 
lowi Giecelowiczowi obywatelowi Rossienskie- 
m u Kredytorom  Zeszłego Janusza Tyszkiewicza 
Generała W oysk Polskich, Kazimierzowi Irzy- 
kowiczowi R otm istrzow i, Janowi Żurawskiemu 
Skarbnikow i, Alexemu Kosciałkowskiemu, K a
rolowi Grunertowi Radnemu , G ieryngow i, Kla
rze  W islanchowey Podkomorzyney lub jey Suk
cessorom , Bolesławowi Romerowi, lwanowiczo- 
w i , Stanisławowi Surwiłowi i dalszym stronom

prawo w maści przez. Obżałowanego Tyszkiewi
cza pod Konkurs poddanej, a pomiędzy dalszych 
obżałowanych pozwanych jako teyże massy kre- 
dytorów Dekretem Exdywizorskim rozdzicloneyj 
poszukiwania satysfakcyi na teyże massie w sum
mach powyżey poszczególnionych 1 w zaległych 
od tychże summ procentach, jako przez obwało
wanego Tyszkiewicza za dwoma oblfgafni zawi
nionych, gdy nieiuaczev będą W stanie takową 
należną sobie osięgnać satysfakcją, jak tylko przez 
koley spłaty przez wszystkich obżałowanych ma
ssy Urodź: Tyszkiewicza K redy torów , jako dro
gą lokacyi \.akową massę utrzymujących i pos- 
sydujących, w celu zatem z wyroku Sądu Głó
wnego osiągnienia podobney satysfakcyi Zaląc.y 
się Delatorowie niniejszym pozwem powołując tak  
Odżałowanego Tyszkiewicza jako debitora , a o- 
bżalowanych jego Kredytorów jako utrzym ują
cych tegoż massę satysfakcji żalących się Dft- 
latorów uległą, następne zakładają prośby: za dwó- 
ma obbgami summy na rzecz Żalących się .De* 
latorow zrekognoskowania z zaległemi procenta* 
mi i expensem prawnym , zobowiązania obżało
wanych Kredytorów jako przez koley lokacyi po- 
ciągających dobra satysfakcyi za ndezność żalą
cych się Delatorow ulegle, do dopełnienia opła
ty w gotowym groszu, ogólnie zarekognoskować 
się iriąjącey summy , terminu jak najkrótszego 
do opłaty przeznaczenia, i tego uznania co z rze
czy wypadnie , i o co obszerniey przy sprawie 
proszonem będzie  ̂ z wolną poprawą żałoby lub 
nowey wyniesieniem. Pisań 7 maja 1896 roku.

Roku 1826 miesiąca Maja 10 dnia, W oźny  
świadczę, iż takowego pozwu trzy kopije z au
tentykiem zgodne z instancji  W W .  JPP. Ada
ma Popłońskiego Porucznika woysk Rossyiskich 
i Jana Wiernikowskiego Rotmistrza Ułańskiego 
Wołyńskiego Pułku , jedną J W . Stanisławowi 
Tyszkiewiczowi Kammerjunkrowi Dworu JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI jako Debitorowi , 
drugą imionami i nazwiskami pomienionym jego 
Kredytorom jako 09ięgającym z Exdywizyi Strze- 
dnickiey lokacyę na tym majątku, oczewisto w  
tymże majątku Strzeduikach podałem, położyłem 
i o rozprawie zapowiedziawszy, trzecią  dla bliż
szego tychże lokatorów zawiadomienia, do Do
datku Kuryera Litewskiego podałem. D att  u t  
supra.

Jan Kisiel W oźny  Powiatu Wileńskiego.
Dozwolono drukować 19 maja 1 8 2 6  rokn 

Cenzor Symon Żukowski.


